
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Stanisław Kurantowicz – żołnierz, który walczył do końca.  
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Tematem mojej pracy jest historia żołnierza Armii Krajowej i jednocześnie Sybiraka- 

Stanisława Kurantowicza [zdj.1]. Wybrałam tę postać dlatego, ponieważ jego wojenny 

życiorys jest wyjątkowy. Przyszło mu żyć w trudnych czasach, wojna pokrzyżowała mu jego 

młodzieńcze plany, ale stanął do walki jak wielu jego rówieśników, ponieważ tak został 

wychowany. W trudnym momencie był gotów do poświęceń na rzecz zaatakowanego kraju. 

Walkę z okupantem rozumiał jako jedyną drogę do odzyskania wolnej Ojczyzny. 

Stanisław Kurantowicz urodził się 28 maja 1924 r. w Kaczórkach koło Krasnobrodu. 

Tu uczęszczał do 4-klasowej szkoły powszechnej. Był zdolnym uczniem, w związku z czym 

do 1939 r. kontynuował naukę
1
 w szkole Krasnobrodzie. Zdał pomyślnie egzaminy do szkoły 

średniej w Lublinie.          

 Plany ukończenia szkoły uniemożliwił mu wybuch II wojny światowej. Musiał 

wrócić do domu.           

 W 1940 r. Niemcy przeprowadzili akcję na terenie gminy Krasnobród, która miała na 

celu wywiezienie ludzi na przymusowe roboty do Niemiec.
2
 Gmina musiała znaleźć 350 

osób. Wśród przeznaczonych do wywózki znalazł się niestety Stanisław Kurantowicz oraz 

jego starszy brat Marcin.          

 W Niemczech skierowany został do dużego gospodarstwa rolno-warzywnego we 

Frankfurcie nad Menem. Pracę rozpoczął 20 lutego 1940 r. a zakończył 16 stycznia 1943 r. 

Jego współtowarzyszami niedoli byli mieszkańcy Zamościa i okolic, ale także pracownicy z 

innych części Polski [zdj.2]. Warunki pracy nie należały do najgorszych, a Polaków 

traktowano w miarę przyzwoicie. Pewnego razu właściciel pożyczył Stanisławowi rower i 

pozwolił się udać na przejażdżkę do miasta. Na nieszczęście został zatrzymany przez 

niemieckiego policjanta, który zorientował się, że jest Polakiem. Wstawił się za nim Niemiec 

- właściciel gospodarstwa i sprawę zakończono.      

 W 1943 r. Stanisław powrócił do kraju, gdzie od razu zaangażował się w działalność 

konspiracyjną. W tym czasie jego koledzy: Józef Kukułowicz, Stanisław Olszewski i 

Mieczysław Łukaszczyk [zdj.4] byli już strukturach konspiracyjnych, ponieważ nie byli na 

robotach w Niemczech. Stanisław Kurantowicz podobnie jak w 1920 r. jego ojciec [ zdj.3] 

włączył się do walki z najeźdźcą.
3
 Przybrał pseudonim Strąb. Został przydzielony do 

                                                
1
 W czasach międzywojennych edukacja była swego rodzaju przywilejem, ponieważ na jej kontynuację wpływały różne 

czynniki, nie tylko zdolności ucznia ale także sytuacja materialna rodziny.  
2
 Procner Maria, Roboty przymusowe w III Rzeszy, ciekawostki historyczne.pl, dostęp 15.05.2026, Wach 

Zygmunt, Wysiedlenie Zamojszczyzny [w]: Okupacja Zamojszczyzny we wspomnieniach jej mieszkańców, 

Zamość 2013, str. 135-140. 
3
 Ojciec Stanisława, również Stanisław, walczył w 1920 r. w wojnie polsko-bolszewickiej. 
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oddziału znanego już wtedy partyzanta Jana Turowskiego ps. Norbert,
4
 dowódcą kompanii 

zaś był Edward Lachawiec ps. Konrad z Łabuń.
5
 Ciekawostką jest fakt, że Konrad przez 

pewien czas zamieszkiwał w domu rodzinnym Stanisława, ponieważ brał udział w osłanianiu 

zrzutowiska Florianka
6
 oraz akcji przeciwko niemieckim osadnikom.   

 W 1944 r. Stanisław został skierowany na kurs podoficerski piechoty, który odbywał 

się niedaleko Bondyrza. Kurs ukończył z wyróżnieniem
7
 [zdj.6]. Nie brał udziału w słynnej 

bitwie pod Osuchami, ale jeden z jego kolegów - Marian Dobek zginał w tym starciu [zdj.5]. 

Stanisław był wówczas podkomendnym Stanisława Prusa ps. Adam.
8
   

 Podczas wyzwolenia Krasnobrodu w lipcu 1944 r. w dolinie św. Rocha odbyła się 

mobilizacja w ramach akcji Burza. Stawiło się ok. 1000 partyzantów. Toczyły się wówczas 

rozmowy o ewentualnej podległości tych żołnierzy Armii Berlinga.
9
 Ostatecznie doszło do 

rozformowania oddziałów.         

 Nie wszyscy jednak złożyli broń, do grona takich osób należał właśnie Stanisław 

Kurantowicz. Po rozwiązaniu Armii Krajowej powstała organizacja Wolność i 

Niezawisłość
10

 do której w Krasnobrodzie zgłosiło się 450 osób. Pierwszym jej dowódcą w 

rejonie był Adam Markowski, zaś po nim, aż do czerwca 1945 r., sąsiad Stanisława 

Kurantowicza - Józef Gajewski.
11

        

 Partyzanci, którzy nie złożyli broni, byli narażeni na ciągłe niebezpieczeństwo, 

funkcjonariusze Urzędu Bezpieczeństwa oraz milicja często przeszukiwała ich domy, 

organizowała na nich obławy, podlegali stałej obserwacji.     

 Przygotowania, by zatrzymać Stanisława Kurantowicza były podejmowane 

kilkukrotnie, ale bezskutecznie. Aż do grudnia 1944 r., kiedy po świętach Bożego Narodzenia 

jego dom rodzinny został otoczony przez UB. W obecności członków rodziny budynek 

przeszukano, pytano, czy w domu jest przechowywana broń oraz gdzie przebywa Stanisław. 

W trakcie przeszukania nie znaleziono ani broni ani samego jej posiadacza (ukrył się w 

skrytce w podłodze – tę kryjówkę miał przygotowaną już wcześniej na wypadek zagrożenia). 

                                                
4
 Jóźwiakowski Jerzy, Armia Krajowa na Zamojszczyźnie, t.1, Lublin 2007, str. 38., Zamojszczyzna w okresie 

okupacji hitlerowskiej, oprac. Alina Glińska, Warszawa 1968, str.157-173. 
5 Tamże, str.74, Huss Ryszard, Garnizon zamojski wczoraj i dziś, Zamość 2003, str. 140. 
6 Na polach, pomiędzy osadą leśną Florianką k. Zwierzyńca a Góreckiem i Tereszpolem powstała w 1944 r. i funkcjonowała 

intensywnie przez dwa miesiące (IV-V) placówka odbioru zrzutów alianckich. Nosiła kryptonim Hipopotam I. 
7
 Grygiel Jan, Związek Walki Zbrojnej - Armia Krajowa w obwodzie zamojskim 1939-1944,Warszawa 1985,  s. 271. 

8
 Jóźwiakowski Jerzy, Armia Krajowa…str. 93. 

9
 Armia Berlinga - nazwy przyjęte na określenie polskich jednostek wojskowych formowanych w ZSRR pod 

kierownictwem polskich komunistów. 
10

 Wolność i Niezawisłość( WiN)- konspiracyjna organizacja cywilno-wojskowa sprzeciwiająca się działalności ZSRR i 

NKWD na ziemiach polskich, powstała 2 września 1945 roku. 
11

 W okresie okupacji był on kwatermistrzem rejonu Krasnobród, później został on dowódcą organizacji WiN.  
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Wychodząc z posesji, jeden z ubeków zainteresował się najmłodszym, 6-letnim bratem 

(późniejszym pułkownikiem Wojska Polskiego) ukrywającego się Stanisława. Oficer 

częstując go cukierkami zapytał, czy na terenie gospodarstwa nie ma broni. Dziecko odparło, 

że jest. Oficer zrugał swoich podwładnych i nakazał im jeszcze raz dokładnie przeszukać 

teren. Podczas ponownego przeszukania, tym razem z użyciem bagnetów, znaleźli 

Stanisława, którego aresztowali i wywieźli do siedziby Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa 

Publicznego w Zamościu, który znajdował się w budynku kamienicy Czerskiego
12

 Z 

Zamościa został przewieziony do cieszącego się złą sławą więzienia na Zamku Lubelskim
13

, 

gdzie usłyszał wyrok: wywózka do obozu karnego na Syberii.
14

     

 Transport na Syberię trwał ponad 4 tygodnie, odbywał się w bydlęcych wagonach. 

Brakowało wody, jedzenie było marne - jakieś ryby rzucone luzem, konserwy, kasze. 

Więźniowie byli zmuszeni załatwiać swoje potrzeby fizjologiczne poprzez otwory w 

podłodze wagonów.           

 Po miesiącu dotarli do miejsca docelowego - pasma górskiego Ural, oddzielającego 

Europę od Azji. Tam pierwszym przystankiem był obóz nr 0302 w obwodzie mołotowskim
15

 

o charakterze kontrolno-filtracyjnym. Przybyli tam 2 marca 1945 r.    

 Praca w obozie była ciężka, Stanisław pracował w lesie przy wycince drzew. Posiłki 

były marne, a porcje małe. Dożywiano się w każdy możliwy sposób, jedzono korę drzew, 

trawy, pokrzywy nierzadko padlinę.        

 Wygląd Stanisława Kurantowicza w obozie  opisuje Wacław Jaroszyński 

(współwięzień) w swojej książce: „Ten Stach także jeszcze rósł i jego organizm potrzebował 

jeszcze zwiększonych racji żywnościowych. Głód u niego również przejawiał się w 

oczach.”
16

            

 W obozie była również wysoka śmiertelność, jednak gdy ludzie umierali w zimie nie 

chowano ich, tylko przykrywano śniegiem. Pochówku dokonywano dopiero na wiosnę 

 4 lutego 1946 r. Stanisław został przeniesiony do obozu nr 523, odległego od 

pierwszego obozu ok. 200-300 km. Nowy obóz był położony w pobliżu Jekaterynburga. Tam 

został najpierw skierowany do pracy przy wycince drzew, a później do kopalni. Praca w 

kopalni była ciężka, mogła prowadzić do trwałej ślepoty, ludzie umierali z wycieńczenia i 

                                                
12

 Hasło Gmach Czerskiego, ,Zamościopedia Andrzeja Kędziory, dostęp 15.05.2026, AP., Piękna i ponura 

kamienica Czerskiego, „Kronika Tygodnia”, 2020, nr 1, str.8. 
13

 Więcej na temat więzienia na Zamku Lubelskim w książce Wspomnienia więźniów Zamku Lubelskiego1939-

44, pod red. Aleksandra Moskały, Warszawa 1984. 
14

 Kurantowicz Andrzej, Kurantowicz Jolanta, Krasnobród. Z dziejów miasta, Krasnobród 2025, str. 307. 
15

 Dzisiejszy obwód permski. 
16

 Jaroszyński Wacław, Z nieludzkiej ziemi. 33 miesiące zesłania na Uralu, Lublin 2010, str. 39. 
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niedożywienia. By przetrwać w obozie pomagał innym, ale inni też mu pomagali. 

Przykładowo podczas odbywania kary przez współwięźnia (został zamknięty na zimnie bez 

grubszego ubrania), Stanisław Kurantowicz dostarczył mu ubranie, by ten przeżył (tak też się 

stało).             

 W barakach obowiązywały dyżury, np. na zbieranie opału, pilnowanie piecyka, 

porządki itd. Dyżur w pewien Wielki Piątek przypadł Stanisławowi. Z racji braku drewna na 

opał, wybrał się do pobliskiego lasu po drewno. Widział to jego współwięzień narodowości 

rosyjskiej bądź ukraińskiej i zapytał: „Czemu rąbiesz drewno, ty Polak, katolik, podczas tak 

ważnego dla Was święta? Spróbuj Polaku przeżyć, gdy masz wszystko, a spróbuj przeżyć, 

gdy nie masz nic…”
17

          

 W roku 1947 Stanisław został uwolniony z obozu. Granicę Polski przekroczył 1 

listopada 1947 r. w Brześciu, gdzie znajdował się Urząd Repatriacyjny. Podobnie jak wielu 

wracających do domu rodaków, otrzymał przepustkę, aby móc wrócić w rodzinne strony. 

Gdy już się zbliżał do domu, doszło do bardzo wzruszającej sytuacji: idącego drogą 

Stanisława zobaczyła matka, popatrzyła przez chwilę i zorientowała się, że ten mężczyzna, 

którego widzi na drodze to jej syn. Szczęśliwa, zaczęła „całować go po kolanach”, gdyż 

myślała, podobnie jak reszta rodziny, że już nigdy nie wróci. Tak również myślała jego 

bratowa [ zdj.7].          

 W 1949 r. Stanisław Kurantowicz został odznaczony przez Ministra Obrony 

Narodowej i Marszałka Polski Michała Rolę- Żymierskiego Krzyżem Partyzanckim [zdj.8 i 

9].
18

            

 Wstąpił do Związku Młodzieży Wiejskiej, jeździł na różne kursy kierownicze 

[zdj.10]. W Krasnobrodzie był osobą znaną, spędził tu większość swojego zawodowego 

życia, pracował w tutejszym GS-ie
19

. Od lat 70-tych pracował w Państwowych Zakładach 

Zbożowych w Zamościu, później w fabryce mebli w Bondyrzu.    

 Zmarł 18 lipca 2005 r. przeżywszy 81 lat. Pochowany jest na cmentarzu parafialnym 

Krasnobrodzie. W cyfrowym spisie cmentarza na stronie mogily.pl/Krasnobród jest 

odznaczony jako osoba zasłużona dla społeczeństwa[zdj.11]. 

 

 

                                                
17

 Nawiązanie do klęski głodowej na terenie ZSRR (dzisiejsza Ukraina), gdzie w latach 1932-33 z powodu głodu zmarło 

3,5-4 mln ludzi.  
18

 Do dzisiaj przetrwała tylko legitymacja, ponieważ krzyż zaginął. 
19

 GS- Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” - spółdzielnia handlowo-produkcyjno-usługowa utworzona w okresie 

PRL-u, znajdująca się w większości gmin wiejsko i miejsko-wiejskich w Polsce.  

http://mogily.pl/krasnobrod
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[zdj.1] Zdjęcie Stanisława Kurantowicza z okresu młodości.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

[zdj. 2] Zdjęcie Stanisława Kurantowicza z jego towarzyszami Polakami z przymusowych  

robót we Frankfurcie nad Menem (Niemcy), siedzą (od lewej): Aleksander Miszczenko z Zamościa, Wercia 

(nazwiska brak), Mieczysław Mogielnicki z Zarzecza. Stoją (od lewej): Mania Sokołowska, Stanisław 

Kurantowicz, kobieta nieznana. 
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 [zdj.3] Stanisław Kurantowicz wraz swym ojcem Stanisławem w mundurach wojskowych.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

[zdj.4] Stanisław Kurantowicz z przyjaciółmi. 

Siedzą (od lewej): Józef Kukułowicz, Stanisław Kurantowicz, Mieczysław Łukaszczyk. 
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[zdj. 5] Stanisław Kurantowicz (z lewej) z Marianem Dobkiem ( ur. 1925) poległym w bitwie pod Osuchami.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

[zdj. 6] Stanisław Kurantowicz( drugi od lewej)  na kursie podoficerskim niedaleko Bondyrza. 
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[zdj.7] Stanisław Kurantowicz ze swoją bratową w okresie powojennym. 

 

[zdj.8 i 9] Legitymacja Krzyża Partyzanckiego przyznana Stanisławowi Kurantowiczowi 20 czerwca 1949 r. 

przez Ministra Obrony Narodowej, Marszałka Polski, Michała Rolę- Żymierskiego. 
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[ zdj. 10] Stanisław Kurantowicz na zlocie Związku Młodzieży Wiejskiej, 12 stycznia 1949 r. w 

Zamościu. 

 

 

[zdj. 11] Grób Stanisława Kurantowicza  

Fotografia pochodzi ze strony mogiły.pl /Krasnobród/ Stanisław Kurantowicz . 

 

http://y.pl/
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